
Prenum erata w miejscu kwartal­
nie złp. 12 — miesięcznie złp . 4. 

N er pojedynczy gr. 10.

RO

11-  2.
Prenum erata na prowincji z o 

pocztową zip . 20 kwartalnie

w  Warszawie dnia 2 Stycznia 1829 roku w  Piątek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTWO POLSKIE —  Warszawa.

Urząd m unicypalny m iasta stołecznego W arszaw y.

S tosow nie  do reskryptu  kommissji rządowej spraw we­
wnętrznych. i policji z dnia 16 bież. mca Nro 5§ f  |  na 
dostawę 510 sążni kubicznych kamieni i 50 sążni kubi- 
cznych żwiru czysto arfowanego, do konserwacji ulic w 
mieście Warszawie na rok  przyszły 1829, ogłasza niniej- 
szem licytacją publiczną in m inus, do odbycia której pize- 
znaczaiąc stanowczy term in na dzieii 7 stycznia 1829 na 
godzinę 3 z południa, w ratuszu głównym w sali zwy­
kłych posiedzeń, wzywa chęć podjęcia się powyższej en- 
trepryzy mających, aby zaopatrzeni w wadium w gotowi- 
źnie: a)  na dostawę kamieni z łp . 3,400. b) na dostawę 
żwiru złp . 290 —  w term inie i miejscu oznaczonem znaj­
dować się chcieli. W arunki do licytacji W każdym czasie 
w biórze urzędu municypalnego przejrzane bydź mogą.— 
Działo się na posiedzeniu w ratuszu głównym miasta sto­
łecznego Warszawy, dnia 21 mca grudnia r. 1828. —  Rad­
ca stanu prezydent W oyda .  —  Sekretarz jeneralny , Ja-  
hołkowski.

Urząd m unicypa lny m iasta stołecznego W arszaw y.

Stosow nie  do reskryptu kommissji rządowej spraw we­
wnętrznych i policji, z dnia 18 b. in. Nro 5| | |  na dosta­
wę 700 sążni kubicznych kamieni polowych, ds robót oko­
ło  nadbrzeża kamiennego przy ulicy Solec, w roku przy­
szłym  1829 potrzebnych; ogłasza się niniejszem licyla- 
cja publiczna in m inus, do odbycia której przeznaczając 
termin stanowczy na dzieu 12 stycznia 1829 na godzinę 
3 z po łudnia , w ratuszu głównym w sali zwykłych posie­
dzeń , wzywa chęć podjęcia się powyższej dostawy mają- 
cych, aby zaopatrzeni w vadium w gotowiźnie w summie 
z'łp. 2000 w terminie i miejscu powyżej wskazanych znaj­
dować się chcieli. W arunki do licytacji w każdym cza­

sie w biórze urzędu municypalnego przejrzane bydź mogą.- 
Działo się na posiedzeniu w ratuszu głównym miasta stołecz­
nego Warszawy dnia 21 mca grudnia r. 1828. Radca stąnir 
prezydent W oyda  —  Sekretarz jeneralny G- Jahołkow ski -•

Urząd m unicypalny m iasta stołecznego W arssaw y.

a początku b. m. odebraną została człowiekowi, doN,
posiadania iej niepodobnemu, chustka duża kartonowa, w 
kwiaty z szlakiem , która w depozycie policrjnem znajduje1 
się urząd municypalny wzywa zatem niewiadomego jćj 
właściciela , aby w ciągu miesiąca jednego własność udo­
wodniwszy', chustkę takową o d eb ra ł, gdyż po upłynienio 
tego term inu wedle prawa postąpionćm będziev —-  w W ar­
szawie dnia 26 mca grudnia 1828 r . —  Vice Prezydent L u -  
howidzki  —  za Sekretarza ilncgo W iernicki.

P is ark trybu, cywil, wojewóclz. mazowieckiego.

"W *iadom o czyni: iż dobra ziemskie Liehenek czy­
li m ały Trzebuchowek z przyległo.ściami Gliniki, Zając 
i m łyn wodny w gminie Rabiak W' powiecie brzeskim , ob- 
wodzie kujawskim, województwie mazowieckiem położone, 
mające rozległości około siedin i pó ł włók chełmińskich,, 
gatunku Iszej, 2giej i 3 ci ej klassy żytnej , mieszcząc'1 w so­
bie oprócz trzech gospodarzy', trzech ogrodników, pańszczy- 
znę odrabiających, pięciu ©lcupników i m łynarza czynsz 
opłacających.—  Zabudowania zaś następujące: dwór d re­
wniany z parskiem  na wSrzyWo , z kominem murowanym 
i ogrodem fruktowym , gorzelnią drewnianą z wolarnią ,  
stodół dw ie, sp ich rz , stajnie dwie i wozow nia, chlewy, 
obórka , owczarnia , chałup wiejskich cztery , stodół wiej­
skich trz y , oborka jedna , wszystko d rew n iane—  będące 
własnoścją Adam a, byłego majora wojsk polskich, i Fau­
styna czyli Franciszka obywatela, braci jfaraczCwskich 
jako sukcessorów niegdy Wojciecha Jaraczewskiego , d łu ­
żników , według nakazu esekucyjnego- zamieszkanie wć 
wsi Liehenku , jako majątku niedzielnym mającym , zo­
stające pod administracją Jana Pazderskiego —  zo-stały nst
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■żądanie Antoniny z Kościelskich i Marcellego małżonków 
Lisowskich, we wsi Szałaydach, powiecie orłowskim , ob­
wodzie gostyńskim, województwie mazowieckiem zamie­
szkałych, wierzycieli, zamieszkanie prawne w Warszawie 
u Franciszka Xawerego Milżyńskiego patrona, w domn pod 
liczbą 527 obrane mających — aktem Walentego Żerom­
skiego komornika przy sądzie pokoju powiatu brzcskie- 

..go z dnia 14 do 18 sierpnia roku bieżącego, końcem przy­
muszonego wywłaszczenia zajętemi i zaaresztowanemi.— 
Zajęcie to zostało dnia 18 sierpnia roku bieżącego zosta- 
wionem wr kopij Swiderskiemu, zastępcy wójta gminy Ba­
biak , dnia 19 sierpnia kommissarzowi obwodu kujawskie­
go na ręce Balińskiego zastępcy sekretarza obwodowego, 
dma 20 sierpnia roku bieżącego Grabskiemu pisarzowi są­
du pokoju powiatu brzeskiego, dnia 25 września roku 
bieżącego zostało wpiśanem do xiegi wieczystej .zajętych 
dóbr, a dnia dzisiejszego do xiegi zaaresztowali nierucho­
mości w kaneellarji trybunału cywilnego wmjewodztw'a ma­
zowieckiego utrzymywanej. —  Pierwsza publikacja zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży, odbędzie się na audi­
encji publicznej trybunału cywilnego województwa mazo­
wieckiego wydziału Igo, w miejscu jego posiedzeń w War­
szawie przy ulicy Długićj Nro 549, dnia 25 listopada roku 
bieżącego. — Dyrygować będzie sprzedażą Franciszek Xa- 
wery Milżyński pa tron , którego zamieszkanie powyżćj 
jest wskazane. — W Warszawie dnia 6 października 1828
1 °‘lU' A. Pod,bielski Pisarz.

Wywieszono na tablicy w sali audjencjonalnej trybuna­
łu  cywilnego województwa mazowieckiego, dnia osmego 
października 1828 roku. A. Podbidski Pisarz.*

Po odbyciu trzech publikacji warunków dóbr wyż wy­
rzeczonych, w dniach 25 listopada, 9 i 25 grudnia r . b -  
wyrokiem w dniu 23 grudnia r. b. zapadłym , termin do 
przygotowawczego przysądzenia w dniu 25 lutego r .b .  1S29 
wyznaczonym został. Źa szacunek dóbr tych, podana jest 
w warunkach licytacijnych summa 18,000 złp. w Warsza 
m .a. 30 r .1828 V. (podpU.) i .  P i „ , .

Redakcja Piasta  ma zaszczyt uwiadomić, iż druk pier 
wszego tomu pfema tego , już ukończony został: takowy 
więc szanowni prenumeratorowie, za złożeniem biletów 
w dniu 10 stycznia r. b. w Warszawie, na prowincji zaś 
w dniu 15 t. m. odebrać będą mogli; po upłynieniu któ­
rego czasu, cena tomu tego złp. 3-wynosić będzie.—Pre-
m u r i p r o ł o  t -------  i  • c

i zagadki. Nabyć go można we wszystkich miejscach gdzie 
są kalendarze, za cenę złp . 1 gr. 15.
— Kilka sztuk rzadkich monet rzym skich konsularnych , 
i jeden z medalików podczas koronacji K róla M icha ła  
d. 29 września 1069 w Krakowie rozrzucanych, są do zby­
cia w sklepie ubogich.

g», który z druku w miesiącunumerata jna tom cifu

iMjm przyjmować . i / b f d z i ,  w tych aamjcb
mmjscacl, i z . cenf j„k

W drukarń, rajdowej w y.zcll zdruku kalm darzyk kie. 
szonkowy polski i r ,„ ki r „t  , * » ,  . j ^ * .  \  .
zwyczajnego kalendarza ,  dnie jałowe w RM>j M  k r Z 

6 „iemniej bieg oraz pońi ci

AMER1KA ■ z K io  Janeiro , d n ia  21 w rześnia .
— Mówią tu ciągle o rozruchach w prowincjach półno­
cnych, do których samowolne postępowanie tamtejszych 
rządzców miało dać powród.
— Niezwłocznie po zamknięciu sejmu brazylskiego , za­
szły zmiany w ministerjum ceśarskiem , stosownie do ży­
czeń sejmujących. (G .Il.)

ANGLIA— z L o n d yn u  d n ia  22 grudn ia , j

— Nasz minister spraw wewnętrznych P. P e e l, zapowie­
dział lordowi m ajorowi, że w budowie więzienia Ncw- 
grue, znaczne zajdą zmiany dla zadoSyćuczynienia ducho­
wi prawa.

Podług doniesień z Nowego Jorku z d. 25 listopada, 
nie podpada najmniejszej wątpliwości, Że wybór prezyden­
ta padnie na jenerała Jakson. W Pcnsylwanji była za 
mm większość 50,804 głosów , a oprócz pięciu krajów 
zjednoczonych, we wszystkich innych pozyskał większość 
głosów. Rada stanu kraju federacyjnego, w którym  No­
wy Jork jest stolicą, wyznaczyła 500 dollarów na \v sp a r-  
cie Lankastra. W Nowym Jorku miano wiadomości z po­
łudniowej Ameryki, ale nie można było wiedzieć, o ile 
Santander do ostatniego zamachu by ł wplątany. Dnia 
28 października, przybyła przednia straż wojska peru- 
wjańskiego pod Peroli. Jenerał Santa Ana uderzył na 

1 nią , ale go odparto. Jenera ł wojska rządow ego Rincon, 
wezwał następnie jenerała Santa Ana do poddania się , ale 
bezkutecznie.

Lord L en tink , wielkorządzca Indji wschodnich, przy­
był do Kalkutty dnia 4 lipca. List ztamtąd pisany wyra­
ża , że go przyjęto jak gdyby posłannika bozkiego. 
W szakze, me będzie on spoczywał na różach. Poprze- 
dmk jego zostawił mu brzemie spraw niezałatwionych, 
i nowe długi na zawojowanie Arrikanu zaciagnione. Lord 
Combermere starał się o dobro wojska, zniósł w wojsku 
indijskiem chłostę i Sepajowie lubili go. Następca jego 
jest jenerał Dalhouste. , jj  ^

FRANCJA -■— dnia  22 grudnia .
Officer francuzki b ił rek ru ta ; przechodzący n iejak i|P . 

heran , zaczął z tego powodu czynić mu wyrzuty, przy 
szło do k łó tn i, wyzwano się na pojedynek i P .'D heran  
zgmął.
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—  Goniec fra n cu sk i  otrzymać m iał wiadomość zBajon- 
ny pod d. 10 g ru d ., że D on-M iguel w skutku amputa­
cji nog i, życie zakończył.
—  Jeneralny konsul portugalski jvParyzu, wezwał ziom­
ków swoich, izby sig zgromadzili w jego biórze, gdzie 
ich uwiadomi o ważnej okoliczności.
■—1 Z 1300 lekarzy paryzkich, zgromadziło sig na ratuszu 
dla narady wzglgdem policji lekarskiej , tylko 350. W y­
brany na prezesa doktór Desgenettes, zagaił posiedzenie 
i wystawił zamiar zgromadzenia. Natychmiast zabrało 
głos kilku lekarzy z protestacją przeciw korporacji le­
karskiej; pomimo tego przystąpiono do wyboru kommis- 
sji z 15 lekarzy z łożonej, która da zdanie sw'oje o py­
taniach uczynionych przez ministra spraw wewngtrznych. 
Zanim to zdanie m inister odbierze, rozważy je  pierwej 
ogólne zgromadzenie lekarzy.
—  Zapewniają , że magistrat paryzki wchodzi w układy 
z towarzystwem prywatnem wzglgdem odstąpienia czgści 
pól elizejskich pod teatr, w którymby sig 10,000 widzów 
pomieścić mogło i w którym  mają być wystawiane sztuki 
pantominiczne.

D ziennik R ozpraw  i K onstytucjonista  donoszą z L i­
zbony pod d. 3 grudnia; “ Przybyłe z Londynu depe­
sze , czynią rząd niespokojnym. Ministrowie wojny i ma­
rynark i ivy dal i po ich odebraniu rozkazy oddziałom woj­
ska do strzeżenia brzegów portugalskich , obawiają sig 
bowiem Wylądowania. luny oddział posłano do miastecz­
ka Aldea Galega, gdzie bunt w ybuchnął, i gdzie Donng 
Marjg królową ogłoszono. Przeciwne zupełnie wiadomości 
z Lizbony , posiada Gazeta Codzienna'. “ Chmury, są^jćj sło 
wa, które zasgpiały polityczny widokrąg Portugalji , roze- 
szłysig; Don-Miguel wyzdrowiał i zapewne nie bgdzie już 
żadnej mowy o zaślubieniu jego z Donną Marją. Wszyscy 
Portugale Zykowie cieszą sig, Że rząd angielski wypgdsił z 
swego kraju emigrantów portugalskich. Na prowincji pa- 
nuje spokojność, a w stolicy i Oporto kazano wielu a 
reszto wać.
—  Par i jen e ra ł porucznik hr. Gassendi, były dyrektor 
jeneralny artyllerji i pod rządem Napoleona senator, za­
kończył życie d. 14 grudnia, w Nuits , przeżywszy lat 80. 
IN a początku rewolucji dowodził kompanją arty llerji, w 
której Bonaparte by ł porucznikiem. Gdy ten szczytu po- 
tggi dostąp ił, nie zapomniał o swpim kapitanie i wyniósł 
go stopniowo na jenera ła . Gassendi napisał dzieło o ar- 
ty lle r ji , które stało sig klassycznem. Pozostało po nim 
kilka rgkopisinóyy. Za m łodu lub ił pisać w iersze, ale nie 
ogłaszał ich drukiem. (Q,

NIDERLANDY.— dnia  23grudnia
Podnoszenie  sig co d z ie nn e  ceny  p szen icy  ostatniego 

na ^ai gach angie lsk ich , staje sig p o w od em  iż zapasy

jej z tvszystklch stron naszego królestwa (Hollandji) 
spiesznie do Anglji wyprzedają. Wypadek ten rodzi na­
der ważną obawg dla tych krajów , których roczna p ro ­
dukcja zboża wystarcza zaledwie na wewngtrzną konsum p­
cją. Łudzone wysoką ceną zboża w A nglji, wywożą je 
tam że, w znacznych p artjach , nie oglądając sig na to, że 
co dzisiaj przedają , bgdą musiały wkrótce odkupić; lecz 
gclzie i p o  ja k ie j cenie ? ?

POBTUGALJA. Z  L ;zbony dnia  7 grudnia

—  Gazeta nadworna powtarza ciągle w buletynach o zdrowiu 
Don Miguela, że żadna nie zaszła w niem zmiana , co wszy­
stkim lekarzom bardzo dziwnie sig wydaje, gdyż z na­
turalnego rzeczy porządku, choroba nie może zostawać 
długo w jednakowym stanie.

S łychac, ze rząd portugalski wchodzi z Iliszpanją w 
układy, o dostawienie 6,000 posiłkowego wojska.
—  M inister sprawiedliwości kazał dnia 5 grudnia uwol­
nić niezwłocznie, z aresztu w Setubal, vice - konsula, anze- 
atyckiego, a przeciw tym którzy sig dopuścili takiego 
gwałtu, wytoczy sig proces. Z podobnej przyczyny dy- 
missjonował sgdziego tamtejszego.

WŁOCHY. —  dnia  2 / 3  grudnia.

Panowały na morzu Adrjatyckiem  okropne burze. Doszła 
już wiadomość o kilku rozbitych okrgtach, na których 
przeszło 30 osóbutraciło życie.

■ Dnia 16 listopada, w Mombarcaro w kraju Pjemonckim, 
uderzy ł piorun w kościół trzy razy w pigciu m inuntach, 
właśnie w tenczas, kiedy mieszkańcy na nabożeństwie 
niedzielnem byli zgromadzeni. Pierwsze uderzenie nie 
zrządziło żadnej szaody ; drugi piorun uderzył w wielki 
ołtarz, i wywrócił, nieszkodliwie w szakże, stojącą nie­
daleko niego osobg ; trzecie uderzenie było najokropnićj- 
sze i najzgubniejsze: xiądz który właśnie w ykładał Ś. 
Ewangeljg , stanął cały w płom ieniach, kolumna ognista 
rozpostarła sig od wielkiego ołtarza do pobocznych , i po 
mucach i kratach przeb ieg łszy , znikngła w z iem i; m ęż­
czyzna jeden zamienił sig w popiół i stojący pozostał w 
takiej p rzem ianie, dwaj inni poparzeni zostali na twa­
rzach i na rgkach, wszystkich prawie wywróciła siła elek­
tryczna na ziemig , a wielu kobietom tak skościały rg e e , 
iż dopiero po„ niejakim czasie władzg w nich odzyskały. 
Juz to po raz czwarty uderzają pioruny w ten kościół; 
aby na przyszłość podobne nieszczgście go nie spotkało , 
postanowiono urządzić na nim konduktora. G. B-
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WIADOMOŚCI NAUKOWE.
Opis bitwy po-J W arną w r- 1444 (Jalssy ciągi)

Z e rw a ł się h a  tak  o s try  z a rz u ł -D raku! do szab li, H u n jad  
s tan ą ł m ężnie w o b ro n ie  tw ie rd z e n ia  sw ego i b y łb y  sw e­
go u śp i j p rzec iw n ik a , gdyby  p rzy to m n i te j k łó tn i P o lacy  
i W ę g rz y  w sp ó ln ie  n ie  ro z łączy li b y li zw aśn ionych  i Je ­
rzego W o ło szy n a  z rad y  pod  s traż  k ró lew sk ą  jako  u w ła ­
czającego m ajesta tow i .uszanow ania, n ie  b y li o d d a li; pó ­
źn ie j jako o zdradę pom ów ionego D rak u łę  z obozu  odda­
lo n o , pow ierzyw szy  dow ództw o 8,óoo o d d z ia ła  w o jsk a  D ra -  
k n ły  synow i je  go. Z atem  I  In ujada zdan iem  b y ło ,  aby  
w alczyć z n iep rzy jac ie lem  n iezw ło czn ie , ile* ze  w  po łoże­
n iu  k tó re  m ii pod  W a rn ą  p o w s ta ła ,, ra s w in ą ć  się i  acz 
p rzem o żn y ch  s ił sw y ch  u iy ć  nieś mmSgS Mepfffiyjaieie]. C hci­
w y  ry ce rsk ie j s ław y  SaroiS, prayisłrylliiłi sag aS© s i a n ia  H u n -  
ja d a ; po p arł g<a M li™  faurdfyiraffl,, szu usaam jpasurazedljsie na­
stąp iło  przyzwfflJeimń*. SlfaiaiaSa w iigr hiittwai pwwl W a r n ą ,  
stoczona i© lis to jp d k  nW 4 lrałkm.

TKzgsśirzysie sŁiifamni jpazanzsnaglte,, ttnrffeiiEZ ■WMj«ssaące 
się w p o śró d  mepraeloyltyicL Mnott m a u szjskm  dlałwime, słu ­
ży ło  do  o d parc ia  lenregt® aŁi-zyd®^ M akmgsi jBaajpstfpmejsze 
i  m niej o d  p ray ro tlz raaia  lunfflBffimxme MBiiejjsEst, ©Łopatami n a ­
je ż o n e , kuszam i i  miywameimi -wówczas zap o ram i i t .  d . 
u m o c n ił; osadziw szy to  s trz y d l©  W o lo s z ą , zaciągam i h i -  
skup iem i i  krzyżow niJkam i;  k tónensi d o w o d z ili G ra n u  i  
W ie lk ie g o  W a ra d y n a  b iskup i ,  p o d  n acze ln ic tw em  J n l ja -  
n a  C ezarin i k ard y n a ła , i ! e , ż e  s ta n o w i; ko to  do  zw a lcze ­
n ia  z p rzodu  ró w n ie  do p rz e sk rz y d le e ia  z  b o k u , a n a w e t 
otoczenia z ty łu , n iepodobnem  się zdało .

W  śro d k u  u s taw ił k ró l p o lsk ie  w o jsko  p o d  sw ein i 
w o jew o d am i; sam zaś, p an ce rn ą  i  u sarskę jazdę sob ie  d la  
s tra ż y  i  do użycia  w  stanow czym  raz ie  zo staw ił, jako  na­
cze ln y  całego w ojska dow ódzca. P raw e  zaś sk rzy d ło  n a j- 
bitn icjszem  w ęgiersk iem  w ojsk iem  osadziw szy , p a la ty n o - 
w i  H un  jadow i ja k a  najdośw iadczeiiszcm u w  ow ym  czasie 
h e tm an o w i p o w ie rz y ł, ró w n ie  jak i p rz e ło ż y ł tegoż nad 
całą ja z d ą , k tó re jb y  w  położeniu  tern stanow czo  d o p ro ­
w adzić i  użyć mógł z przew agą p rz e c iw  n ajdzie ln ie jsze j 
jeźdz ie  azja tyck iej.

D aleko , bo 1 0  b lisko  ra z y , liczn iejsze wojsko u szy k o ­
w a ł A m u ra t w  odpow iedn i k ró lew sk iem u  ro zp o rząd zen iu  
sposób  , w  hufcach  sk u p io n y ch  , późn iej ko lum nam i lu b  
m assam i z w a n y c h , a to  d la  c iasnoty  miejsca k tó re  m u 
zostaw ił k ró l ;  s tanąw szy  A m u ra t na czele jednego z w y ­
b o ro w e j jazdy złożonego hufca , 1 5,ooo jeźdźców  w y n o szą­
c e g o , ru sz y ł do bo ju  w  p rzedsięw zięciu  p rzeb ic ia  środka 
s z y k u  k ró lew sk ieg o ; d z ie ln y  m u jed n ak  lin ja  polska dała 
o d p ó r ;  postrzeg łszy  H u n ja d , że T u rc y  an i sk rzy d e ł na­
c iera jących  n ie  zab ezp ieczy li an i o d w ro tu  n ic  z a p e w n ili , 
p ieeb o ty  n aw e t d la w sparc ia  sw ego n ie  u ż y ł;  ru sz y ł 
z  m n ie j liczn y m  oddziałem  jazdy  k ró le w sk ie j, a rzesk iem  
spotkaniem  z b ek u  lew ego na  m uzu łm anów  napad łszy , 
w  tak ie  w p raw ił zam ieszanie, że do ńajn ieporządn ić jszcgo  
zm usił odw rotu.. M uzułm anie sami ?a zupe łn ie  zw yciężo­

n y ch  się rozum ie jąc  , su łta n a  tą  n iep o m y śln o śc ią  z ra ż o n e ­
go do zapow iedzen ia  o d w ro tu  w o jsk u  ca łem u sk ło n ili. 
Z g ro m ad z en i n a  ten  ro zk az  baszow ie , w sty d em  i g n iew em  
p rz e ra ż e n i, n ic ty lk o  n iechęć  sw ą^z tego p o w o d u  s u ł ta n o ­
w i uczuć d a l i ,  a le n a d to  aż do p o g ró żek  p o w tó rn e g o  
zam knięcia  p r z y s tą p i l i ,  je ż e li d rug iego  n ie  p rz e d s ię w e -  
źm ie a tak u , w  sp ra w ie  ta k  s łu szn e j na u trz jm ia n ie  w ia ry  
i jiom szczeuie zn iew ażo n e j św iętej na  a lk o ra n  p rz y s ię g i;  
m ów iono n aw e t, że  basza S y lis t r j i  u ją w sz y  k o n ia  p a d y -  
szy za  cug le , o d w ró c ił go k u  n ie p rz y ja c ie lo w i. T y m  po­
w szechnym  głosem , n a re sz c ie  o d g rażan iem  się w ie lu  o ta ­
czających  go , że  je że li ich  z c iasnego  p o łożen ia , w  k tó r e  
ich  w p ro w ad z ił, n ie  w y  w ie d z ie , ro z s ie k a ją  g o ,  z n ie w o lo ­
nym i do ro zp aczy  p rz y w ie d z io n y  A m u ra t, o d w a ż y ł s ię p o -  
jad  p e w n y m  b y ł ,  żo ro zp o rząd zen ie  p o c z ą tk ó w , enacłe- 
w szystko  s tanow iska  naszego lew ego  p iln o w a n ie  o b ro n n e , 
zm ien io n e  n ie  b ę d z ie ; gdy  tym czasem  p ra w e  tu r e c k ie  
sk rzy d ło , zg ro m iw szy  b isk u p ó w  n ie o s tro ż n ie  zapędza ją ­
cy ch  s i ę , po stąp iło  k u  ś ro d k o w i s tan o w isk a  k ró le w s k ie ­
go. K ró l  zaś n ieczekając  aby  go z p e w n ą  k o rz y śc ią  o d - 
s lo n io u eg o  o d  lew ego , attakow ra li m u zu łm an ie , r u s z y ł  do 
sp ra w y  z u szczup li,nyn i do tego  oddzia łem  p rzy 'bocz tiym , 
i  u d e rz y ł w  sam środek  w ojska , d o k ąd  te ż  się b y l  i A m u ­
r a t  nda t. P o zn a li n ie p rz y ja c ie le  k ró le w sk i hu fiec  i  Oto­
c zy li go.. P o s trz e g łs z y  to  W ład y s ław , p o sk o czy ł w  k ilk a ­
d z ie s ią t k o n i w  śro d ek  m u zu łm an ó w  s tra ż y , A m u ra fa  sam  
do  osobistej w a lk i w y zy w ać  zaczą ł; w  tern Sułtan  do b y ­
w sz y  zap rzy siężo n e j u g o d y  z zanadrza , rozkazał ją  n a  w łó ­
czn i za tk n ąć  , i  ta k  a b y  o n e  gba w ojska w id z ia ły  w ozić ; 
zaw o ła ł po tem  głosem  d o n o śn y m : '• Pom ści j Boże w ie ­
k u is ty  tego w ia ry  zap rzysiężonej z łam an ia i dodaj P a n ie  
sy n o m  p ro ro k a  o d w a g i, ab y  to  ze lż en ie  im ie n ia  tw ego  
p rz y z w o ic ie  u k a r a l i .”  K ró l W ład y s ław  zo czy w szy  w ó w ­
czas A m tira ta  sp ią ł k o n ia  ostrogam i i  p o m k n ą ł k u  su ł­
ta n o w i;  toż sam o u c z y n ił i m u zu łm an ó w  w ó d z ; ro z ju ­
szony  n ie  m ógł jed n ak  w y d o b y ć  się z o taczającego  go g ro ­
na d w o rzan  i w o jsk a ; lecz  d ąży ł n a  sp o tk an ie  tego  g o d n e ­
go s ieb ie  p rz e c iw n ik a , do s p ra w y  o so b is te j;  gd y  ty m c z a ­
sem  jed en  z m o lłó w  p rz y to m n y c h  z a w o ła ł: “'T a  w a lk a
m usi albo m u zu łm an o m  sław ę i p a n o w a n ie  w  E u ro p ie  u -  
tw ie rd z ić , a lbo  z u p e łn ie  je  zn isz c z y ć , a zgon w  te j o w ia ­
rę  s. b i tw ie  m ilszym  je s t B ogu  i po ży teczn ie jszy m  jego 
p ro ro k o w i, n iż  p a c ie rz e ,  u m y w a n ia , p o s ty ,  do m ie jsc  ś. 
p ie lg rzy m k a  i ja łm u żn y . ’ P o w tó rz y ł to su łtań sk i hu fiec, 
a z tąd  po całem  rozb ieg ło  się w o jsk u  to  h a s ło , k tó r e  od 
Incłji zacząw szy , aż do g ran ie  F ra n c j i  zaw sze  m achom e- 
ta n  do zw y c ięz tw a  w io d to .”

( D a ls z y  c i o ff n a stą p i. )

T E A l Pi IR A N C U Z K I D ziś k o m ed je  o p e ry : La fam il­
ie du portem - d ’eau. L a D em o ise lle  a  M aric r. L e  F o n d e  de  
Pouvo irs.
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